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– To jedno z najpopularniejszych 
miejsc wśród turystów w Ta-
trach. Nie jest dla nich dostępne 
w całości, bo popularność prze-
kłada się na zniszczenia – tak 
o wąwozie Kraków mówi dr To-
masz Zwijacz-Kozica z Tatrzań-
skiego Parku Narodowego. 

Będący odnogą Doliny Koś -
cie liskiej wąwóz to jeden z dwóch 
– obok przełomu Dunaj ca w Pie-
ninach – polski kandydat do wpi-
sania na listę światowego dzie-
dzictwa UNESCO. Starania o to 
czynią do lat Słowacy, ale we 
współpracy z polską stroną. 

Turyści już doceniają 
Obie doliny spełniają wymogi 
stawiane przez UNESCO.  

Po pierwsze ze względu na  
budowę i ukształtowanie. W wą-
wozie Kraków zobaczyć można 
np. liczne turniczki, rynny, kra-
sowe kotły żwirowo-wirowe, mo-
sty skalne. Jest też w nim około 
stu jaskiń, w tym kilka lodowych.  

Po drugie – ze względu na bo-
gactwo występowania gatunków 
fauny i flory. Spotkanie w tych 

miejscach największych dra-
pieżników, m.in. niedźwiedzi, to 
nie jest wcale rzadkość. Wśród 
roślin wiele to relikty (czyli ta-
kie, które na przestrzeni wieków 
znacznie zmniejszyły zasięg wy-
stępowania) lub endemity (uni-
katowe dla danego miejsca lub 
regionu). 

Piękno zarówno wąwozu 
Kraków, jak i przełomu Du najca 

– obie doliny leżą w granicach 
parków narodowych – od daw-
na doceniają turyści. Tylko 
w ubiegłym roku Dolinę Koś -
cie liską odwiedziło ich ponad pół 
miliona (co siódma osoba, która 
przyjechała w Tatry). Rekord 
padł też w Pieninach; w 2016 r. 
w spływie Dunaj cem uczestni-
czyło 350 tys. osób (wcześniej by-
ło to średnio 250 tys. rocznie). 

Nie mniej liczna grupa turystów 
podziwia to miejsce spacerując 
tzw. Drogą Pie nińską, łączącą 
Szczaw nicę z Czerwonym Klasz-
torem na Słowacji. 

Obowiązki, ale i korzyści 
Obecność na liście UNESCO 
oznacza, że ochrona wpisanych 
obszarów znajdzie się pod mię-
dzynarodową kontrolą.  

Ale będą także korzyści dla 
lokalnych społeczności. Gminy 
będą się mogły lepiej promować, 
a sama marka UNESCO spowo-
duje większy popyt na usługi tu-
rystyczne, zwłaszcza wśród goś-
ci z zagranicy.  

To bardzo cieszy Jana Sien-
kiewicza, prezesa Polskiego Sto-
warzyszenia Flisaków Pieniń -
skich. – Spływ przełomem Du -

najca to nasza perełka, marka 
sama w sobie. Już teraz co czwar-
ty z jego uczestników pochodzi 
z zagranicy. Nie ma zakątka 
świata, z którego nie przyjeżdża-
liby do nas goście – podkreśla 
Jan Sienkiewicz.  

– Nie mamy przemysłu, ale 
Pan Bóg dał nam Tatry. Dolina 
Kościeliska daje wielu ludziom 
chleb. A wpis na listę UNESCO 
byłby olbrzymim wyróżnieniem 
dla tego skrawka skalnej ziemi 
– mówi z kolei Mateusz Nędza-
Kubiniec, góral z rodu zasłużone-
go dla Podhala, sołtys Kościeli-
ska i wiceprzewodniczący Rady 
Powiatu Tatrzańskiego. Przypo-
mina, że to przodkowie obecnych 
mieszkańców Kościeliska nada-
li wąwozowi nazwę Kraków, bo 
jego korytarze przypominały im 
uliczki królewskiego grodu 
Kraka. 

Zdaniem Tomasza Zwijacza-
Kozicy z TPN uznanie ze strony 
UNESCO będzie miało także wy-
miar edukacyjny. – Dziś wielu 
turystów wchodząc do Doliny 
Koś cieliskiej dowiaduje się, że 
to park narodowy dopiero, gdy 
trzeba kupić bilet wstępu – przy-
znaje dr Zwijacz-Kozica. ¥

Tatry i Pieniny czekają na UNESCO
Przyroda. Wpis na listę światowego dziedzictwa oznacza poddanie ochrony wąwozu Kraków i przełomu Dunajca międzynarodowej kontroli

Podobno wąwóz Kraków przypomina uliczki grodu Kraka
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Co czwarty uczestnik spływu Dunajcem to obcokrajowiec
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